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Znalazł się jednak sposób udaremnienia tych 
zamiarów i usunięcia rządu, który za cenę no- 
wych ofiar nałożonych na kraj chciał utrzymać 
panowanie garstki szlachecko-adwokackiej nad 
Węgrami i innemi narodowościami. Socyalna 
demokracya na Węgrzech, która od wystąpienia 
Kristoffy'ego we wrześniu 1905 nie ustała w agi- 
tacyi za reformą wyborczą, znałazła sojuszni- 
ków w osobie Juliusza Justha, który — mniej- 
sza z jakich powodów — wypisał na swym 
sztandarze hasło: pierwej reforma wyborcza, 
a potem ustawy wojskowe. I dzięki przesta- 
rzałemu regulaminowi Justh przez blisko rok 
robił skuteczną obstrukcyę przeciw ustawom 
wojskowym; zmusił raz Kbuena do dymisyi, a 
teraz do reszty go unieszkodliwił. 

Główną przyczyną dymisyi Khuena była nie- 
możliwość zwalczenia obstrukcyi i uchwalenia 
na czas nietylko nowej ustawy wojskowej, ale 
nawet zwykłego kontyngentu rekruta. Nie udał 
się plan nastraszenia obstrukcyi groźbą zaostrze- 
nia regulaminu; nie udał się planowany przez 
Tiszę gwałt przez stosowanie innej „interpreta- 
cyi* starego regulaminu; nie udały się aranżo- 
wane przęz rząd prowokacye ze strony lokajów 
nazywających się „narodową partyą pracy“. Hr. 
Khuen musiał w Wiedniu przyznać się, że nie- 
ma środka na zwalczenie obstrukcyi i tem wy- 
dał wyrok na siebie. 

Korona z natury rzeczy nie przywiązuje wagi 
do utrzymania jakiegokolwiek rządu z chwilą, 
gdy rząd ten okazuje się niezdolnym do speł- 
nienia życzeń korony ; tembardziej teraz korona 
nie miała powodu obstawać przy utrzymaniu 
Khuena, kiedy obstrukcya oświadczyła, że ka- 
żdemu innemu rządowi uchwali kontyngent re- 
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Upadek hr. Khuena. | 


Mig O80bie hr. Khuena sprawdziło się przysło- 
łk to pod kim dołki kopie, sam w nie wpa- 
m, lityk ten, skompromitowany klęską w 
rezolucyi i zawieszeniem konstytucyi w 
pg, łe nie utrzymał się ani przez 14 dni na 
nę Sku, mimo że podjudzana przez Stefana 
ple iększość rządowa przysięgała, że poza 
Wa W nie chce nikogo uznać za wodza. Hr. 
Próbował ratować się przed upadkiem 
Czynem „narodowym*, którym miało być 
i minista, wojny, ale korona nietylko 
ita temu żądaniu, lecz ze swej strony za- 
y aby Khuen swą osobą krył ministra 
Przed atakami w delegacyi węgierskiej. 
ofiarę Khuen był gotów, byle utrzymać 
władzy; okazało się jednak, że wszy- 
ala? ofiary nie będą w stanie zapewnić 
nia ustaw wojskowych, że nie będzie 
Fok złamać obstrukcyi i z tych powodów 
h; Rępdzono się na jego ustąpienie. 
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tę, Popa FO gwardyę, zaręczał w Wiedniu, że 
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Że uda mu się nałożyć na kraj nowe 
ra PSZ odszkodowania w formie rozszerze- 
è Wwa wyborczego. W tych zamiarach zna- 
h ale en poparcie nietylko u swojej większo- 
NN także „niezawisła opozycya“ z hr. Ju- 
S Andrassym na czele i stronnictwo 
szły z nim razem w kierunku odwle- 
Stormy wyborczej pod pozorem, że je- 
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| PIERRE VEBER. głupcy, nie zdołają przeszkodzić niczemu. Dlacze- 

tg = > go nie zawiadomiłem o tem policyi? Czy aey 
mi czasu, aby zawołać: „Ja jej przebaczam 
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dlp, Podczas służby bożej nie będzie prze- | z przyzwyczajeń starego bulwarowca zażądał, by 
mu zagrano „walca błękitnego!“ 


jj, Ch głupstw robić, zachowa to sobie na 
Mone Szczęśliwym trafem nie zauważyła nic złego 


Y igap Sharp zwierzył się mi później, iż nie | madame Sharp, nie podzielająca w stopniu naj- 
Z intenzywnością większą, niź w ciągu | mniejszym trosk swego męża; myśli jej skierowa- 
m Aónie; zapomniał całkowicie o wdzię | ne były na rzeczy bez porównania wznioślejsze: 
ty  Tzonku, z którem go co dopiero kapłan | myślała o małym, zachwycającym toczku, który 
A łą 8 A wszystkie swe myśli skoncentrował na | miał przyozdobić w dniu najbliższym jej zgrabniu- 
T Ngęję PUSZEZONĄ małą przyjaciółkę, która | tką główkę, a także o skrzywionych minkach jej 
i i SIĘ krzywdy zadanej. Ze względów 


a t niezamężnych przyjacióiek. | 
> lej; Znych nie mógł odwrócić głowy; ze W zakrystyi, jak przez sen, oglądał mdhsieur 
ką bowiem, dostrzegał profil przyjaciela 


NOA Sharp defiladę zaproszonych gości; mechanicznie 
„day tł, ego służbę na chórze; wsparty o kon- | ściskał ręce i pozwalał zawilgacać sobie policzki 

M Atkwit on wzrok trwożliwy w jeden | przez rozmaite, żądne całusów stare cioteczki. Gdy 
bi kościoła. Spojrzenie to wystarczało, | już brakło rąk do wstrząsania, wybuchły znowu 
0 bę rew w żyłach pana młodego. dźwiękami wesela organy, a monsieur Sharp rzekł 
N Gam, © witryol, albo rewolwer — rozwa- 


do siebie samego: 
NS ma Y mi przysługiwało prawo wyboru — Ach, teraz nadchodzi moment krytyczny! 
| OPqłbym rewolweru. A..., B..., C... to | Drżę cały... To nie może byćl... Odwagi!... Piersi 


i SU , AA palaczy p APLCOAOW, 
lè 5 fiagnąc £aótarwować woje ZAŁOLAĆ, Yaha 


Mravów, sobota 70 kwietnia 1912. 


NAPRZO 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


s tów nie uwzględnia. Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt. 


E MATA IA 
A lubapeciodlć | 
«e dlug ałecenia lekat zę karthi nie aa zaduhoawane, „jednakże 
x samiera każda tutka i kaida bibulka wadna, nieszkadluna 
EZ do 2 kałetzy dziennie UaLĘCEL wydaja: I ochrañna matkę ochtonna z poadnisem folbrykanta 


Rocznik XXi. 


Redakcya i Administracya: 


Kraków, ul. Filipa 11. 
Telefon Nr. 396. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


Kraków, ul. Marka 21. 


Telefon Nr. 1354. 
Konto czekowe Nr. 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 20 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w Nadesłanem 60 h. 


jest dotychczasowy minister skarbu Lukaes, 
który wprawdzie zamierza oprzeć się na dotych- 
czasowej większości, ale wchodzi w porozumie- 
nie z Justhem i obowiązuje się traktować spra- 
wę reformy wyborczej jako nagłą. 

I pewnem jest, że cisami ludzie, którzy przed 
14 dniami przysięgali Khuenowi wierność, teraz 
pójdą w służbę Lukacea, bo tylko trzymanie się 
rządu zabezpiecza ich przed nicością. Reforma 
wyborcza weszła na porządek dzienny i już z 
niego nie zejdzie. 


Listy warszawskie. 


Warszawa, 16 kwietnia. 
Aresztowania przedmajowc. — „Ideologia* bandytów. — 

Polityka finaasowa Rosyi wobec Kroiestwa Polskiego. 

Im bardziej zbliża się dzień międzynarodowe- 
go święta proletaryatu, tem częstsze są areszto- 
wania w kołach robotniczych. W ostatnich 
dniach przybrały one wielkie rozmiary, zwła- 
szeza w Łodzi i okręgu łódzkim, gdzie ukazały 
się pierwsze odezwy majowe. Poza robotnikami, 
podejrzanymi o rozpowszechnianie lub przecho- 
wywanie tych odezw w Łodzi, aresztowano kil- 
kudziesięciu stróżów kamienicznych z następu- 
jącego powodu: 

Administracya miejscowa wydała rozkaz, aby 
podczas przewożenia poczty na kolej wszystkie 
bramy kamienic, koło których wóz pocztowy 
przejeżdża, były zamknięte i aby stróże zunaj- _ 
dowali się przy bramach. Bardzo wielu stróżów 
oparło się temu bezsensownemu żądaniu i to 
wywołało aresztowanie opornych. 

Hodowany przez rząd bandytyzm, bardzo 
często korzystający z bezpośrednich usług ro- 
syjskich organów policyjnych, szerzy się coraz 
bardziej, a wiadomości o napadach bandyckich, 
często kończących się krwawo, stanowią obfitą 
rubrykę. nie znikającą z łamów prasy codzien- 
nej Zwróciło powszechną uwagę, że przy paru 
zabitych bandytach znaleziono — jak donosiły 


e „konieczności państwowe* zostały | zapatrywania o potrzebie przewleczenia reformy 
wyborczej w nieskończoność. Człowiekiem tym 
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naprzód!... Żegnajcie wszyscy!... Oto próg zakry- 
styi.. W pobliżu drzwi musi na mnie czatować... 
Tak... Tam widzę grupę, złożoną z A... B... C... i 
D.. Nie!.. Oni stracili ją z oczul.. Oni jej nie 
widzą!... Ona jest tam, na zewnątrz... na pierw- 
szym stopniu schodów... w pierwszym szeregu ga- 
piów... Kryje coś pod żakietem... Jeszcze 30 kro- 
ków... A ci idyoci szukają jej w kościele!... Bara- 
nie głowy... Odwagi, tylko odwagi! Żegnajcie... 
Jeszcze 15 kroków... Taki młody, jak smutno! 
Miałem przyszłość tak piękną... jeszcze dziesięć... 
pięć .. Teraz... Rzuci mi z tyłu... 

Monsieur Sharp przeszedł mimo, panując nad 
sobą, lecz zielony jak cytryna! Ocierając się pra- 
wie o Chauffettę, dosłyszał słówko: „Dureń!*, wy- 
RE przez usta stojącej blisko kobietki. A po- 
em... 

Potem nie się nie stało... Para małżeńska z pro- 
mieniejącemi w jasnych potokach światła słone- 
cznego oczyma, w niezwykłych za dnia kostyu- 
mach zajęła miejsca w karecie, skąd ją publiczność 
wygodnie mogła obserwować. Chauffetta była sta- 
nowczo dobroduszną osóbką, która nigdy nie knuła 
zemsty; przyszła tutaj z ciekawości jedynie. 

A monsieur Sharp czuł lekki posmak rozczaro- 
wania! 
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pisma — „odezwy rewolucyjne*. Przyczyniło 
się to do znacznej dezoryentacyi publiczn: ści, 
która pod wpływem prasy kontrrewolucyjnej 
bardzo chętnie utożsamia bandytyzm z walką 
rewolucyjną i odwrotnie. Otóż udało mi się 
zdobyć egzemplarz takiej „odezwy rewolucyj. 
nej“, o której była mowa w pismach, i chcę z 
jej treścią zapoznać czytelników „Naprzodu*. 

Odezwa bandycka nosi firmę „Grupa rewo- 
lucyonistów: mścicieli*, datowana jest z Warsza- 
wy i zwraca się do „robotników fabrycznych i 

` rolnych“. Rozpoczyna się od odpowiedzi na py- 
tanie: „Jakiż cel naszego życia?* Odpowiedź 
brzmi: „Przeżyć szczęśliwie — oto jedyny cel 
życia człowieka, oto hasło, które go bezustan- 
nie pcha do wałki z przeszkodami, stojącemi 
na drodze do tego celu i wywraca uświęcony 
porządek rzeczy*. Robotnik wie dobrze, na 
czem polega wartość życia, ale z tej wiadomo- 
ści nie korzysta. Dlaczego? Bo przeszkadzają 
w tem „inteligenci*, którzy „swemi gadzinowe- 
mi słówkami wlewają w nas zgubne zasady... 
lie razy upośledzone masy porywały się do wy- 
toczenia krwawego sądu trutniom, odebrania im 
majątków i przywilejów, tyle razy panowie in- 
teligenci, te psy żyjące z ochłapów, rzucanych 
przez kapitalis ów, ci policyanci cywilni, rozbie- 
gali się pomiędzy robotników i z miodem na 
ustach, a sercem okrutnego i fałszywego zwie- 
rza, obałamucali niewyćwiczone mózgi urodzo- 
nych (sic) proletaryuszy, wtedy ci ostatni, za- 
miast doraźnej rozprawy z tyranami i natych- 
miastowego zabrania majątków na wspólność, 
tworzyli rozmaite partye polityczne, które od- 
wodziły robotników od tak upragnionego odda 
wna celu, pchające do walk bratobójczych i łu- 
dząc nadzieją poprawy bytu po pewnym czasie, 
lub po zmianie rządów dyabelskich na szatań- 
skie, a przedewszystkiem po śmierci“. W dal- 
szym ciągu odezwa wyjaśnia, że robotnik nie 
nie zyska „na zmianie rządów carskich na de- 
mokratyczne". Stąd wniosek, że „żadna postron- 
na siła nas nie oswobodzi, żadne najpiękniejsze 
nawet mowy panów towarzyszów faryzeuszów 
Daszyńskich, Wroń-kich, Beblów itp. opie kują- 
cych się nami z polecenia kapitalistów, nietylko 
nam nie pomogą, lecz zaszkodzą, bo znciemniają 
nasz rozsądek i odwracają uwagę na rzeczy 
zgoła niepotrzebne*. Dalej ujawnia się źródło 
nienawiści bandytów do inteligencyi socyalisty- 
cznej, partyi i socyalizmu. Odezwa powiada: 
„biada, jeżeli zrobisz natychmiastowy podział 
kapitału jakiegoś trutnia.., bo panowie inteli 
genci nazwą cię bandytą lub szpielem i zabiją 
w imię idei socyalistycznej lub wydadzą otwar.- 
cie albo przez sprowokowanie w swoich zaprze- 
danych pismach „Robotniku*, „Górniku* itp.* 
Jest w odezwie bandyckiej i parę słów o oświa- 
cie: „Na oświatę też nie liczmy wiele, gdyż 
prawdziwa wiedza była i jest w posiadaniu in- 
teligencyi i służy do gnębienia robotników*. Po 
tych rozważaniach „teoretycznych* następuje 
wezwanie do czynu: „Siłą zdobywajmy kapitał, 
toczmy posokę zwyrodniałych — burżuazyi, 
szlachty i inteligentów, t. j. kleru (duchowień- 
stwa), większych urzędników, oficerów, kupców, 
sędziów, adwokatów, pisarzy gazet itp. opry- 
szków, a także policyantów, bo ta posoka po- 
wstała z naszego potu i łez i mamy zupełne 
prawo wypuścić ją*. 

Jak widzimy, są to te same „teorye*, które 
puścił w obieg Sukiennik, obecnie agent „Ochra- 
ny“ i kat setek robotników, mordowanych po 
kaźniach carskich wskutek jego denuncyacyj. 
On też jest ojcem owej „grupy rewolucyonistów- 
mścicieli*, której resztki grasują jeszcze w paru 
miejscowościach Królestwa Polskiego. 


Od bandytyzmu rzezimieszków, strojących się 
w piórka teoryj pseudoanarchistycznych, krok 
tylko do bandytyzmu, zorganizowanego na wiel- 
ką skalę przez najazd rosyjski w Królestwie. 
Według urzędowych cyfr Izby obrachunkowej, 
ogół dochodów Rosyi z Królestwa wynosił w 
1910 r. 210 milionów rubli, gdy wydatki zwy- 
czajne i nadzwyczajne, ponoszone przez rząd 
carski w Królestwie, wynosiły 141 milionów 
rubli. Przytem od r. 1908 do 1910 dochody rzą. 
dowe u nas wzrosły o 21%, gdy wydatki zna- 
cznie się zmniejszyły. Po strąceniu dochodów 
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celnych, pobieranych w granicach Królestwa, 
nie dających się jednak zaliczyć do dochodów 
krajowych, czysty zysk rządu wyniesie 35 mi- 
lionów rubli, czyli 3 ruble 24 kop. na głowę 
ludności Królestwa. Nie wlicza się tu oczywi- 
ście ani zwykłych łapówek, ani innych rodza 
jów kontrybuceyi, opłacanej najazdowi i jego 
przedstawicielom przez ludność polską. Nie bie- 
rze się też pod uwagę i tego faktu, że znaczna 
część wydatków rządu na terenie Królestwa 
Polskiego jest skierowana nie na korzyść, lecz 
szkodę społeczeństwa miejscowego (cerkiew pra- 
wosławna, policya polityczna, wszelkie instytu- 
cye rusyfikatorskie itd.). Nadto pamiętać nale- 
ży, że to, co w Rosyi rdzennej opłacane jest 
ze środków skarbowych, u nas musi się utrzy 
mywać z zasobów prywatnych (szkoły, rozmaite 
instytucye użyteczności publicznej i t. d.). 
Swój. 


Parlament. 


Wiadeń, 19 kwietnia. 
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
po odczytaniu interpelacyi socyalistów w spra- 
wie chorwackiej przystąpiono do dyskusyi nad 
pragmatyką służbową. 
Po przemówieniu posła Wabera obrady prze- 


rwano i przystąpiono do dyskusyi nad wnio- 
skiem nagłym posła Krausa w sprawie 


reformy podatku czynszowego. 


Po uzasadnieniu nagłości przez wnioskodaw- 
cę obrady przerwano. 


Rząd o zawieszeniu konstytucyi w Chorwacy!. 


Prezydent ministrów hr. Stürgkh odpowie- 
dział na interpelacye w sprawie zawieszenia 
konstytucyi w Chorwacyi i Slawonii, oświad 
czając: Zanim zajmę się temi interpelacyami, 
muszę poruszyć ustęp interpelacyi posłów Adle- 
ra, Pernerstorfera, Seitza i tow., w którym wcią- 
gnięto w dyskusyę osobę monarchy i użyto wy- 
razów, które muszę z c- łą stanowczością okre- 
ślić jako sprzeciwiające się nakazanej czci. Naj- 
pierw pozwolę sobie zaznaczyć, że zajścia w 
Chorwacyi i Slawonii, które wzbudzają poza 
granicami tego królestwa, zwłaszcza także u 
ludów pokrewnych, zamieszkujących obszar na- 
szego państwa, żywy współudział, dotyczą we- 
wnętrzno-politycznych zarządzeń w obrębie ob- 
szaru, który jako jeden z krajów korony wę 
gierskiej pozostaje w stosunku prawno państwo- 
wym z królestwem Węgier. Z tego punktu wi- 
dzenia zarządzenia, co do których panowie in- 
terpelanci się użalają, usunięte są z pod inge- 
rencyi c. k. rządu i z tego powodu nie mogę 
się szczegółowo temi zażaleniami zająć. Przy 
tem zastrzeżeniu postawionem może być pyta- 
nie, o ile rezultat i ogólne wrażenie zainaugu- 
rowanego w Cherwacyi i Slawonii głęboko się- 
gającego stanu wyjątkowego mogłyby poza ob- 
rębem tamtego obszaru państwowego uczynić 
ujmę interesom monarchii na wewnątrz i na 
zewnątrz. (Słuchajcie! Słuchajcie !). 

Przedewszystkiem nasuwa się tu kwestya, 
czy jeżeli stworzenie i utrzymanie urządzeń 
konstytucyjnych w całem państwie stało się swe- 
go czasu punktem wyjścia i warunkiem zasa- 
dniczym zagwarantowanego w ugodzie z r. 1867 
konstytucyjnego załatwienia spraw wspólnych 
wszystkim częściom monarchii, takie zawiesze- 
nie urządzeń konstytucyjnych, trwające dłużej 
w obrębie jednej z najważniejszych części mo- 
narch i, mogłoby dotknąć zapewnienia wspól- 
nych zadań, które mają być według wspólnych 
zasad traktowane. (Żywe potakiwania). 

Powtóre należy rozważyć, o ile przez podo- 
bne nadzwyczajne stosunki w Chorwacyi i Sla- 
wonii, ulega wpływowi ten polityczny proces 
naturalizacyi, który w następstwie przeprowa- 
dzonego wcielenia Bośni i Hercegowiny do mo- 
narchii dokonuje się, a który uchronić od prą- 
dów tamujących jest żywotnym interesem Au- 
stro Węgier. (Żywe oklaski). 

Wkońcu należy z tego powodu rozważyć sta- 
nowisko monarchii na zewnątrz, uwzględniając 
blisko położone interesy. 
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a 
powodował} zderzenie w porcie Nowego Jor- 
lupa dla zmycia tej plamy postanowił stworzyć 
¥ rekord szybkości. Mógł on w najlepszym 
Panu kilka godzin, ale i to „zwycięstwo* 
l t w kołach sportowych za wielki sukces. 
Osiągnięcia takiego sukcesu naraża się życie 
zło 2000 ludzi! 
Zasługi telegrafu bez drutu. 
a »Titanicu“ było 6 aparatów dd! telegrafu bez 
„Systemu Marconiego, które c dały wielkie 
a Dzienniki podnoszą, że telegrafista z „Ti- 
A zachował się jak bohater. Mimo, że wie- 
Fa „0 grożącej mu śmierci wytrwał na stanowi- 
ih " do ostatniej chwili rozsyłał telegramy z pro- 
pomoce. 
tej. E tych telegramów przejęty na stacyi ra- 
19 graficznej na Cap Race był następujący: 
godz. 15 minut (niedziela wieczór, amery- 
m czas): Słyszę z okrętu „Titanie* sygnały 
fha tek. Na te sygnały odpowiedziały niektóre 
PAJ: w tem „Carpathia“, „Baltic“, „Germania* 
10 mpic“, 
godz. 25 minut: „Titanic“ donosi, że kadłub 
0 pochylił się. 
Nipig 17 28 minut: Połączyłem się z okrętem 
pnia" i zawiadomiłem go, że „Titanie* po- 
je natychmiastowej pomocy i podałem do- 
Sy, 1 wiadomość o położeniu. „Virginia“ jest go- 
n do natychmiastowej pomocy. 
la godz. 36 minut: „Titanic“ zawiadomił „Olyra- 
Ua pasażerów umieszczono na łodziach ra- 


Nag ych i prosi o przygotowanie dalszych łodzi 
owych. 
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w 
zy godziny później przyszły sygnały z już 
( Oazy. „Titanie*, 
| tnia wiadomość: 2 godz. 27 minut: Toniemy. 
b 


w" Zginęli. 


pasażerów, którzy utonęli, znajduje się 
Wybitnych. I tak zginął Wiliam Stead, 
Publicysta angielski, znany apostoł pokoju, 
od szeregu lat walczył o obowiązkowe pod- 
sporów międzynarodowych pod sąd w Ha- 
ę o lej utonął znany milioner amerykański 
ję AYA który specyalnie zajmował się budową 
m4,” W r. 1898 brał udział w wojnie amery- 
zy hiszpańskiej na Kubie w randze pułkowni- 
ił Swoim kosztem wystawił całą bateryę armat. 
| * liczący 64 lat, ożenił się niedawno z 20 
łą, Panienka, co w purytańskiej Ameryce wy- 
wielkie oburzenie tak dalece, że z trudno- 
Naj sz księdza, który mu dał ślub. Żona jego 
|» . 

ki zginął Izydor Strauss, brat głośnego 
i" Pa w Nowym Jorku; zginął słynny inżynier 
gy; mostów Róbling; zginął amerykański 
ui arz i organizator wystaw światowych Da- 


Mlle uderzającem jest, że uratowano prawie 
nie pasażerów I i II klasy, co może wska- 
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HONORYUSZ BALZAC. 
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Aog, ojej żony! Tak, proszę pana! Setki razy 
"= po różnych adwokatach — napróżno, 
f NIK uważali mnie za waryata. Wreszcie zde- 
laeh tem się przyjść do pana. O moich cierpie- 
p Owie zde mówił później- Pozwól mi pan najpierw 
a ne eé panu fakta, przedstawić je lepiej tak, 
Metty, siaty nastąpić, aniżeli tak, jak się one 
RM 4 Pewne okoliczności, o których wie tylko 
4 bie, zmuszają mnie przedstawić niektóre 
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moją śmierć, dopiero później mogłem się 


MIANA LOKALU! 


Mzeniesiony na ulicę Szczepańską 


zuje na to, że w obliczu śmierci nawet respekto- 
wano bogaczów, a biednym pozwalano ginąć bez 
ratunku. Z kilkuset podróżnych Il klasy (między 
pokładowych) nie uratowano ani jednego. Zdaje 
się, że załoga okrętu spełniła swój obowiązek i do 
ostatniej chwili wytrwała na tonącym okręcie; z 
przeszło 900 ludzi załogi uratowało się tylko 200. 
Kapitan Smith utonął. 


(Telegramy), 


Liczba uratowanych. 


Nowy Jork. „N. York Americai* zamieszcza de- 
peszę, otrzymaną telegrafem bez drutu z doniesie- 
niem, że kapitan „Carpathii* wie z pewnością, iż 
oprócz tych osób, które znajdują się na „Carpa- 
thii“, nikogo więcej z „Titanica“ nie 
uratowano. 

Dotąd jeszcze nie są znane żadne szczegóły, 
prócz listy pasażerów uratowanych i kilku tele- 
gramów, które nadeszły do krewnych i przyjaciół 
z doniesieniem, że znajdują się w zupełnem beoz- 
pieczeństwie. „Carpathia* nie dała dotąd spra- 
wozdania; przyjazdu jej oczekiwano wczoraj wie- 
czór. 

Nowy Jork. Okręt „Chester* donosi: „Carpathia* 
nie odpowiada na zapytania. Przypuszczają, ze 
prezydent Ismay dał rozkaz, aby nie udzielano 
żadnych szczegółów o katastrofie. 
Ismay natychmiast wraca z powrotem do Anglii. 
„White Star Line“ porozumiała się ze szpitalami 
o ambulanse dla chorych. Kilka telegramów wska- 
zuje, że wielu rozbitków zZ powodu wzruszenia 
rozchorowało się, niektórzy nie wiedzą, że ich ro- 
dziny potonęły. 

Waszyngton. Departament marynarki otrzymał 
depeszę od krążownika „Salem“, nadaną wczoraj 
o godz. 8 rano: Nie mamy żadnej wiadomości od 
„Carpathii*, chociaż porozumienie za pomocą tele 
grafu bez drutu jest możliwe. Wprawdzie „Car. 
pathia* daje znaki, ale nie odpowiada na posta- 
wione pytania; nie sądzimy, aby naszych zapytań 
nie rozumiano. 

Nowy Jork. Przybycia „Carpathii* oczekują tu 
o godzinie 1 w nocy wedle czasu amerykańskiego. 
Rekord szybkości. 

Berlin. Potwierdza się, że katastrofa okrętu „Ti- 
tanic“ spowodowaną została głównie przez dą 
żenie do osiągnięcia rekordu świato- 
wego. Dyrektor Towarzystwa „White Star Line* 
Ismay, który znajdował się na okręcie i został wy- 
ratowany, ciągłe przynaglał kapitana Smitha, aby 
starał się uzyskać rekord szybkości. 

Ameryka przeciw obcym okrętom. 

Londyn. Dzienniki amerykańskie domagają się 
nowego postanowienia, aby do portów amerykań- 
skich nie wpuszczano żadnego okrętu, w którego 
łodziach niema miejsca dla każdego z pasażerów 
i służby. Rząd amerykański wniósł też wczoraj 
takie przedłożenie. 


nieco dowiedzieć. W roku 1814 spotkałem się w 
Sztuttgarcie z pewnym starym wachmistrzem mo- 
jego pułku. Kochany ten człowiek, jedyny, który 
mnie poznał, a o którym zaraz będę mówił, wy- 
jaśnił mi moje cudowne ocalenie Opowiedział mi, 
że koń mój w chwili, kiedy ja sam zostałem zra- 
niony, otrzymał postrzał w słabiznę. W ten spo 
sób rumak i jeździec runęli równocześnie jak domki 
z kart. Bez wątpienia przez to, że spadłem na 
prawą lub może na lewą stronę, ciało mojego ko- 
nia zasłoniło mnie przed dalszymi strzałami, jako 
też przed niebezpieczeństwem roztratowania przez 
nadjeżdżającą kawaleryę. Gdym przyszedł do sie- 
bie, proszę pana, znajdowałem się w położeniu i 
w atmosferze, jakich panu nie mógłbym przedsta- 
wić, choćbym opowiadał do rama. Odrobina powie- 
trza, jakiem oddychałem, była trupią. Chciałem 
się poruszyć, nie miałem miejsca. Gdym oczy otwo 
rzył, nie widziałem nie. Brak powietrza był rzeczą 
najstraszniejszą, po nim poznałem jasno moje okro- 
pne położenie. 

Zauważyłem, że powietrze w miejscu, w którem 
leżałem, nie odnawiało się znowu i że z tege po 
wodu musiałem umrzeć. Ta myśl przytłumiła ten 
nieopisany ból, jaki przyprowaoził mnie do przy- 
tomności. W uszach szumiało mi gwałtownie. Sły. 
szałem lub przynajmniej zdawało mi się, że sły: 


szałem — stanowczo tego twierdzić nie mogę — 


Zakład Dentystyczuy 


Dr. W. Podłeskiego 


b. asystenta c. k. kliniki dentystycznej Uniw. Jagiellońskiego 
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Nowa katastrofa okrętowa? 

$t. John. Obiegała tu pogłoska, że kanadyjski 
parowiec rządowy „Earl Grey* zatonął z 200 oso- 
bami koło Race. stacya w Race odpowiada, że 
niema żadnej wiadomości o tem i uważa to za 
niewiarogodne. 

Przybycie „„Carpathli*, 

Nowy Jork. „Carpathia“ wczoraj o 837 wieczór 
zawinęła do tutejszego portu. 

Przedsiębiorstwo pogrzebowe Campbell donosi, 
że „Carpathia* zamówiła 250 trumien. 


Wojna włosko-turecka. 


Bombardowanie Dardanell. 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Konstantyno- 
pola: Fiota włoska przybyła do Kum Kale. U wja- 
zdu do Dardaneli jeden włoski okręt za- 
tonął. 

Londyn. Z Dardaneli donoszą do „Lloydu*, że 
u wjazdu do Dardaneli słychać kanonadę. 

Ateny. Ateńska Agencya tel. dowiaduje się, że 
dwie wielkie dywizye okrętów włoskich, liczące 
po 12 jednostek, przejechały onegdaj koło Skyros. 
Wczoraj koło Rhodos przejechały 4 okręty pan- 
cerne włoskie, z których dwa tuż pod miastem. 
Przychwyciły one okręt grecki „Rumelia*; po prze- 
szukaniu puściły go wolno. 

Paryż. Wiadomości z Konstantynopola wywołują 
tu wielkie wrażenie i zaniepokojenie. Według tych 
wiadomości, kanonada pod Dardanelami trwa cią- 
gle. Fiota włoska ma tam mieć 27 okrętów wo- 
jennych. Włosi przedtem zatopili jeden stary okręt, 
aby zniszczyć miny, położone przez Turków. 

Ze strony tureckiej zapewniają, że w przewidy- 
waniu bombardowania zostały fortyfikacye Darda- 
neli niezwykle wzmocnione. 

Donoszą dalej, jakoby równocześnie z forsowa- 
niem Dardaneli Włosi zająć mieli kilka 
wysp tureckich. 


Donlesienie tureckie. 


Konstantynopol. Minister spraw zagranicznych 
otrzymał urzędową depeszę donoszącą, że 4 wło- 
skie pancerniki i 20 torpedowców wczoraj o go- 
dzinie 4 rano otwarły ogień na Kum-Kale u wej- 
ścia do cieśniny Dardanelskiej. Jeden z włoskich 
okrętów rażony pociskiem cofnął się. Kanonada 
trwała do godz. 3 po południu, poczem włoska 
flota się cofnęła. 

Minister spraw zagranicznych pokazał tę depe- 
szę dyplomatom w parlamencie, przyczem dodał, 
że Włosi bombardowali równieżwyspę 
Samos, uszkodzili tam koszary i ostrzeliwali 
miejscowość Tachy. 

Salonika. Nadeszła tu wiadomość, że włoska flota 
zaatakowała Sedil Bahr u wejścia do Dardaneli i 
ostrzeliwała także wyspę Samos. 


jęki. jakie wydawały trupy, leżące wokoło mnie. 
A chociaż pamięć moja o tych chwilach jest teraz 
bardzo zaciemnioną, chociaż wspomnienia moje, 
mimo tych straszniejszych jeszcze cierpień, jakie 
miałem przejść, są bardzo niejasne, to jednak są 
noce, w których zdaje mi się, iż słyszę te okro- 
pne, przyduszone jęki! Ale straszniejszą od nich 
była cisza, jakiej nigdy nie zaznałem, cisza groba. 
Kiedym wreszcie podniósł ręce i dotknął się trupa, 
odkryłem lukę między moją głową a leżącą obok 
niej kupą ludzkiego nawozu. Mogłem więc wy- 
miarkować przestrzeń, jaką mi pozostawiono z nie- 
wiadomego dla mnie powodu. Czy to z niedbałości, 
czy z pośpiechu, z jakim rzucauo nas do dołu 
jednych na drugich, utworzyły dwa trupy nade- 
mną kąt, podobny do tego, jaki tworzy się przy 
budowie domku z kart, kiedy to dzieci kładą karty 
jednę na drugą. Poeząłem szybko macać wokoło 
siebie, bo czasu nie miałem do stracenia, i na 
moje wielkie szczęście namacałem odcięte ramię, 
ramię Herkulesa, potężną kość, której zawdzięczam 
moje ocałenie. Z wściekłością począłem usuwać 
trupa, jaki, leżąc na mnie, oddzielał maie od war- 
stwy ziemi, rzuconej na nas; mówię nas, jak gdyby 
był jeszcze ktoś żywy, oprócz mnie! I pracowa- 
łem gorliwie, bo widzisz mnie pan dzisiaj przed 
sobą! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Skutki bombardowania. 


Londyn. Z Tenedos doniesiono wczoraj o godz. 
4:30 po południu: Flotę włoską w siłe około 15 
okrętów widziano tu w powrocie z Imbros. Sły- 
chać było strzały armatnie. 

Paryż. Agencya Havasa donosi z Dardaneli: 
O godz. 3'/s po południu kanonada ustała. 
Flota włoska wyjechała na pełne morze. Założone 
w Dardanelach miny uruchomiono, Ruch okrętów 
handlowych wstrzymany. 


Kraków, 19 kwietnia. 


Konfiskata „Prawa Ludu“. Numer „Prawa Lu- 
du*, który dziś wyszedł, został skonfiskowany. 
Konfiskacie uległ w całości felieton „Matus Sie- 
rotka* (ciąg dalszy). Był w formie pogadanki z 
chłopami o militaryzmie. 


Nowiny krakowskie. 


Sprawy miejskie. Komisya gazowo elektryczna 
na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła przedstawić 
Radzie miejskiej wniosek o rekonstrukcyę i roz- 
szerzenie zasilającej sieci kablowej w przeciągu 
2 Jat i powiększenie urządzenia wodociągowego. 

Aresztowanie kenduktorów kolejowych. Od wy- 
krycia w Chrzanowie nadużyć z biletami kolejo- 
wymi Rosenbauma i wspólników zarządy kolei ga- 
licyjskich rozciągnęły kontrolę nad personalem. 
Wczoraj wykryto nowe oszustwa z biletami kole. 
jowymi, których ofiarą padali robotnicy sezo- 
mowi. Odkrycia dokonano w lwowskim pociągu 
Nr. 148, wiozącym emigrantów z wschodniej i 
środkowej Galicyi do Trzebini, Oświęcimia i My- 
słowie. Przesłuchano kilkunastu robotników, a ich 
zeznania były tak obciążające, że w Trzebini are- 
sztowano całą partyę kolejową prowadzącą pociąg 
i odstawiono do Krakowa do aresztów „pod tele- 
grafem“. 

Aresztowani konduktorzy nazywają się: Leon 
Krzemieniecki, Jan Baran, Justyn Domański i Ja- 
kób Kozak, wszyscy ze Lwowa. W dochodzeniach 
policyjnych przyznali się do oszustw. Konduktorzy 
mieli zapas zużytych biletów kolejowych, którymi 
zaopatrywali robotników jadących bez biletów. — 
Aresztowani zakupom biletów zapobiegali i robo 
tników sami obdarzali biletami zużytymi, lub za 
dalszą drogę kazali się opłacać. Dalej zabierali ro- 
botnikom pełne bilety, odcinali z nich połówki i 
sprzedawali odcięte innym robotnikom. Jak wielki 
dochód ciągnęli z tych manipulacyj, świadczy fakt, 
że podczas ostatniej jazdy od Lwowa do Trzebini 
każdy z aresztowanych zyskał po kilkadziesiąt ko- 
ron. Nadto w inny sposób wyzyskiwali nieświado. 
mość robotników. Umieszczali ich w zapełnionych 
wagonach, gdzie robotnicy tłoczyli się w zaduchu, 
nie mając miejsca oparcia, gdy tymczasem inne 
wagony były próżne. Następnie wchodzili do prze- 
pełnionych wagonów i proponowali robotnikom 
wyznaczenie miejsc siedzących, ale za osobną o- 
płatą 20 do 30 h na głowę. Każdego robotnika, 
który uiścił tę kwotę, przesiedlał konduktor do 
wolniejszego wagonu. Osobne opłaty pobierali za 
pozwolenie przebywania robotnikom w wagonach 
ogrzanych, a nawet brali daniny za to, że robo- 
tnik mógł drzemać w pozycyi siedzącej. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Z powodu 
występów p. Siemaszkowej wznowionym zostanie 
na scenie krakowskiej po sześciu latach przerwy 
„Rosmersholm* H. Ibsena w sobotę 20 kwietnia. 
Znakomita artystka odtworzy rolę Rebeki West, 
jedną z swych najlepszych kreacyj. Rola Jana Ros- 
mera pozostaje przy p. Kosińskim, który już przy 
pierwszem przedstawieniu „Rormersholmu* zdobył 
w niej poważny sukces artystyczny. Rektora Krolla, 
szwagra Rosmera, gra p. Jednowski, Ulryka Brendla 
p. Junosza, Piotra Mortensgaarda p. Bończa, panią 
Helceth, zarządczynię domu Rosmera, p. Modze- 
lewska. 

Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dzieci, ma- 
jące od r. 1896 obszerny dom z ogrodem i kawal- 
kiem gruntu w Kochanowie, wydało sprawozdanie 
za rok 1911. Od r. 1885—1911, t. j. w ciągu 26 
łat, znalazło umieszczenie bezpłatne, pokrzepienie 
sił i zdrowia 2273 dzieci, między temi 470 dzieci 
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z Wiednia, Liczba małych kolonistów wzrastała 
stopniewo od 40 (1885 r.) do 121 (1911 r.) ro- 
cznie. Ileż to w tej liczbie wydarto dzieci choro- 
bom, charłactwu, a często nawet niechybnej przed 
wczesnej śmierci! W r. 1911 przyjęto do kolonii 
121 dzieci, a mianowicie 59 chłopców i 62 dziew- 
cząt. Dochód towarzystwa wynosił 4333'74 K, roz- 
chód 6614 29 K, niedobór 2277'50 K. Towarzystwo 
z powodu tege niedoboru będzie zmuszone w roku 
bieżącym ograniczyć łezbę dzieci, do czego nie 
powinny jednak dopuścić czynniki miarcdajne, przy- 
chodząc towarzystwu z większą pomocą finansową. 

Odczyt. W czwartek 25 kwietnia o godz. 6 wie- 
czorem odbędzie się w sali Towarzystwa iekar- 
skiego (ul. Radźiwilłowska 4) odczyt Gra med. Jó- 
zefy Joteyko, kierownierki laboratoryum psy- 
chołopicznego uniwersytetu w Brukseli, p. t. „Mu- 
zeum międzynarodowe w Brukseli i jego tekcya 
polska“. 

Przedstawienie operowe „Traviaty*, które się od- 
będzie w poniedziałek 22 b. m. w teatrze miejskim, 
sądząc po ostatnich próbach, zapowiada się nad 
zwyczaj interesująco Specyalne partye obsadzone 
są gpiewakami o wybitnie pięknych głosach, cała 
zaś opera inscenizowana jest według scenaryusza 
wiedeńskiej „Vołksopery*. Operą kierować będzie 
po raz pierwszy kapelmistrz Sittr na czele orkie- 
stry 100 p. p. Mała liczba pozostałych biletów jest 
jeszcze do nabycia w kasie zamawiań przy placu 
Maryackim l. 9. 

Uniwersytet ludowy Im. A. Miekiowicza (ul. Szew- 
ska 16, I. p.). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism otwarta 
od godz. 11—1 i od 4— 9 codziennie. Biuro 
otwarte od 5— 7 w dni powszednie. 

Uniwersytet bidowy urządza następujące wy- 
Błady: 

W Stowarzyszeniu handlowców ((łrodzka 69) w 
piątek o godz. 7/2 wieczorem: dr Rose: „O dzia- 
łalności systemu nerwowego i hygienie pracy umy- 
słowej*. 

Staraniem „Związku pracownie biurowych, ka- 
sowych i handlowych w Krakowie“ odbędzie się 
w niedzielę 21 b. m. o godz. 4 po południu w sali 
Uniwersytetu Ludowego (Szewska 16) odczyt p. t. 
„Ruch emancypacyjny kobiet w Europie*, który 
wygłosi p. Kłuszyńska, redaktorka „Głosu kobiet*, 
Wstęp dla członków wolny, dia nieczłonków 10 h. 
Po odczycie skarbniczka zbierze wkładki za mie- 
siąc kwiecień. 

W sobotę o godz. 4 po południu zwiedzanie ga- 
binetu Roentgenowskiego dla Stowarzyszenia ban- 
dlowców. 

Dla Stowarzyszenia terminatorów F. P. S. D. 
w niedzielę wycieczka na Krzemionki pod kierun 
kiem H. Wimutówny. Punkt zborny w Związku 
stow. rob. (Filipa 2) e godz. 3 po południu. 


Szkoła nauk społoczno-politycznych. 


W piątek: od godz. 6—7 J. Piłsudzki: „Histo- 
rya militarna powstania 1863 roku“; 7—8 dr K. 
Krzetuski: „Zasady polityki handlowej“. 

W sobotę: od godz, 6—7 I. Lewiński: „Rozwój 
kapitalizmu w ostatnich 50 latach“; 7—8 dr K. 


Krzetuski: „Zasady polityki handlowej“. 
Reportuar teatru miejskiegu. 


Piątek: „Nerwowa awantura“. 
Sobota: Rosmersholm*, sztuka w 4 aktach H. Ibsena 
(występ p. Siemaszkowej). 
Niedziela po południu: 
połowy) 

Niedziela wieczór: „Zaczarowane koło* (występ p. Sie- 
maszkowej). 
i że „Iraviata*, wykonana siłami szkoły prof. 

arso. 

Wtorek: „Ulubieniec kobiet“. 

roda: „Madame sans góne* (występ p. Siemaszkowej). 

Czwartek o godz. 7 wieczorem: „Balladyna* (występ 
p. Niemaszkowej). 

Piątek: „Oficer Gwardyi* (popularne). 

Sobota: „Topiel*, dramat w 3 aktach St. Przybyszew- 
skiego (występ p Siemaszkowej). 

Niedziela po południu: „Szklauna góra* (ceny zniżone 
do połowy). 

Niedziela wieczór: „Topiel* (występ p. Siemaszkowej). 

Poniedziałek o godz. 6 wieczorem: „Demostenes* (dla 
młodzieży szkolnej — cony zniżone do połowy). 


Nowiny Iwowskie. 


W procesie Banku parcelacyjnego zakończono 
wczoraj przegłuchanie drugiego oskarżonego, dyre- 
ktora Poznańskiego. Dziś znawcy będą zadawali 


„Straceńcy“ (ceny zmiżone do 


o 


m amerykańska maszyna do pi- Główny Skład Filia Akeyjnego Towarzystwa 
i l4 sania 7 pismem zupełnie widg- m3Szyn do pisania Lwów, Kopernika 20. Tal. 14. 


ceznem pisząca bez taś sm y. Demonstruje s 


Cenniki gratis i tranco. === 
ię w każdej miejscowości bez przymusu kupna. 
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oskarżonym pytania, poczem rozpocznie się P 
słuchanie świadków. ikt ty- 

Ucieczka fryzyera=oszusta. Ze Lwowa ZD isi $ 
zyer Stawko Prevendar, Chorwat, który ™ stoo 
teres w hotelu Zorza. Prevendar, młody, pray tio 
człowiek, miał liczne znajomości z kobietami ży 
gólną opieką otaczała go pani B., która „Pa iws 270 
ła“ mu znaeżniejszą sumę. Prevendar, str wo 
wszystko wskutek wesołego życia, uciekł ze wit” 
wa Z zajętą w jego interesie panną, pozo akd? 
jąc żonę i dwoje dzieci. Długi i fałszywe 


dochodzą do 50.000 K, 
LL 


Z Tarnopolż piszą nam: Donosiliśmy owego oj 
obsżernie o samowolaem usunięciu z Kasy ch gó 
lekarza Birkenfelda przez osławionego peatge 
tejże Kasy Oczereta. Wszystkie iostęscdog e A 
nowicie starostwo, namiestnictwo a obecnie m goni? 
stwo spraw wewnętrznych znjosłó tó u zde grzę 
Oczereta i wprowadziłó dra Birktnłelda w o'a 
dowanie. Dzięki uporowi Oczereta, który ah 
postawić na swojem i wnosił rekursy od ort 
nia jednej instancyi do drugiej, sprawa ta © koć 
się przez 3lata i naraziła Kasę na znacznć 5% 
Ostatecznie uznały wszystkie władze zarzuty? „sg. 
nione przęs ©ezereta drowi Birkeafeldowi, 
podstawne. Oczeret posługiwał się nawet fa dowo” 
wymi odpisami z aktów każowych, aby " 
dnić brak pragmatyki służbowej w Kasie, 8 cd 
samer brak kompetencyi starostwa miesza! 
w tę sprawę. Sprawa ta zemściła się 8r08 
Oczerecie, gdyż przy tej sposobńości poznať 
na jego praktykach w Kasie i po przeprowź 
dochodzeń $tarostwo usunęło go za różne P 
cia w Kasie z godności prezesa Kasy, © 
także już pisaliśmy. Sprawa ta rzuca ciekawe 
tło na te Kasy chorych, gdzie rozsiadły się 
lub jednostki i gdzie robotnicy nie mają 2% 
Kas w swych rękach ge 

Obrahowanie urzędu pocztowego. W Topo 40 go 
(pow. Radziechówy nad granicą rosyjską * of 
ze środy na czwartek obrabowano urząd Poi p 
Nieznani złoczyńcy zabrali nietylko wszystkie fi A 
niądze, ałe cały zapas znaczków, druki i f0 z 

ndai 
Z Rost 


rze, tak dalece, że urząd musiał zawiesić 
wanie do sprowadzėnia nowych zapasów. 
merya utrzymuje, że złoczyńcy przybyli £ 
i w tym kierunku czynióne są dochodzeniá- 

Zemsta wzgardżonego kochanka. Z Monaste 
donoszą: Od dłuższego czasu przeb y bę 
bankiera Liipschiitza niejaka Paulina N., które 
dąe sierotą, przyjechała do swej ciotki, zaję pi 
p. Liipschiitza jako kucharka. Dziewczyna 
kną i spodobała się Władysławowi Kotyrze zg, 
chciał z nią nawiązać stosunki. Dziewczyń* go 
dzić się na to nie chciała i postanowiła ZA pia 
wą swej ciotki wyjechać do Stanisławowa" gwel 
13 b. m. o godzinie 7 rano w towarzystw gobi? 
ciotki pojechała na dworzec, gdzie kupiła “go 
bilet do Stanisławowa. Dowiedział się 9 te 0 
tyra i przed odjazdem pociągu, pod pozore 
wiedzenia jej kilku słów, poszedł z nią do 
zynu i tam wystrzałem z rewolweru P 
trupem na miejscu, poczem sobie kulą 7 
weru odebrał życie, Dziewczyna liczyła 16 
18 lat. 

Omyłka druku. W artykule „Klerykalizm P E 
jący“ we wczorajszym numerze „Naprzo ski 
być nazwisko burmistrza Skawiny Jan 
(nie Jakotulski). 


Z zaboru rosyjskleg% 


Echa zajścia w teatrze Wielkim. „Warsz: Diogo. 
pisując zajście w teatrze Wielkim, o którom ło 9 
raj pisaliśmy, donosi, że aresztowanych Z geńskiebi, 
osób: trzech studentów uniwersytetu wiede Iny” 

1 student politechniki praskiej, 1 słuchach WO osjski 
kursów, 1 osoba, która ukończyła pensy 


i trzech wychowańców szkoły Wawelber8o. fi 
Podobno aresztowanych było pierwotB 020” 

osób, z tych 8 wczoraj rano uwolniono, 

stałych odesłano do aresztu w Ratuszu:  „jjetó“ 
Wiza paszportowa. Z wprowadzeniem ` „iprś* 

podróży okólnej po Rosyi w konwency” gg wk 

nicą mają być ostatecznie zniesiona oP*3 a kons 

zowanie paszportów. Skutkiem tych zdjec wiz? 


lowie rosyjscy za granicą będą bezp 
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AŻ 0 astaiaśnY ŚLE ŻĘ 
Towarzysze! Pamiętajcie c święcie 1 Maja! 


OLELE 
„BĘ, 
ktdzieży nłodzieży syberyjskiej. Wśród uczącej się 
iz, Ch A OByjskiej w wyższych zakładach nau- 
hyj ładąp Adowych, oraz w instytucie muzycznym 
bolięy entystycznych w Warszawie, jak no- 
kontroli paszportowej, bardzo dużą 


samo bowiem wizowanie pozostaje 


ez 
t x 
lĄ mieszkańcy Syberyi, zacżąwszy od 
Prowincyj zauralskich, a skończywszy 
„~ °Ceanowych. Również dużo młodzieży 
ształci się prywatnie w muzyce i ma- 
ierą lekcye buchalteryi, słowem, na- 
innych O Wincyj jest większy, niż ze wszy- 


ze świata. 


x ' 

Pd duż, żę tów. Silbererżć zdamaskowane. Pisa. 
ły Oaze, pisma chrześcijańsko społeczne roz- 
ki w „= Z wzów że poseł tow. Silberer nie 
kę tego ch, lecz uciekł do Ameryki. Jako na 
kM M. Na iadka w tej sprawie wskazywano na 
bę, ŻE wi dy ab która rzekomo miała słyszeć od 
kę tie op ziat on Silberera w Nowym Jorku. — 
tik tego kła się zupełaa bezpodstawność ca- 
d u PRZ Mianowicie burżuazyjny dzien- 
a> „Neue Wiener Tagblatt? otrzymał 
Noy Rogęj  tYkańskiego korespondenta dokładne 
lo Owęj, w korespondent udał się do owej 
tig bik ' która przyznała, że zaszła tu 
ty, (0b9 17 mąż mówił jej o nieja. 
dłogę, „> A nie o Silbererze. (W rze- 
“Otu o Jodlbauera. Stwierdzono, 
4 A nie ma pamięci co yć któ- 

Or w niemożliwy sposób). 
ta gpozdent jeszcze raz mówił z Nowako- 
Aa, wierdziła stanowczo, że zaszła tu po- 


) 
Migein op szłą tu pomyłka ze strony jego żo- 
pł tł YWiadal oi swojej żonie o tem, że 


Jet Do wym Jorku Jodlbauera, 
gł ih socyalistycznego do sej- 
dąży Że p (lego, anie Silberera. Oświad- 
Wg th ip lepiej, jeżeli napisze do gazet au- 
Spora jego popełniła omyłkę 
Vo berera podała w takie podejrzenie, 
ča; ° że może w każdej chwili zaprzy- 
Diay a zai Widział Silberera. W ten spo- 
cija 1owodniono, że całe oszczerstwo 
l, 50 społecznych o Silbererzę było 
Amstwem. 
czwarta Duma? Jeden z przywód- 
Październikowców oświadczył w roz- 
RY za ółpracownikiem „Birż. Wied.“, że 
th nee w wyborach posiadają postę- 
S aiey ierac ich będą gdzieniegdzie paź- 
NY óle &dzieniegdzie zaś kadeci. 
KONW mówił ów wybitny październi 
ży się liczyć ze wzrostem nastroju 
M Yey; się D miastach. Można oczekiwać prze- 
tą tenp JA zy y cokolwiek na lewo. Mniejszość 
w l n agy, kszy się zapewne o jakieś 8, 10 
i Y. ai Thikowey wrócą w pełnym składzie 
i Iwięcej straci krańcowa prawica, a 
ią Agie „powiększą się szeregi nacyonali- 
kilka "nikowców, którzy ze swojej strony 
e tog lejse postępowcom. 
nki mało się zmienią w czwartej 


kV 


x dząprawcy” tych przepowiedni. 

ty ieni; zamachu na króla włosklęgo. 
ĉamam  »ltalie“, proces przeciw Dalbie, 
Wiesia, na króla, odbędzie się 20 b. m. 
2u? rze ipi, Wskutek przerwania wału 
sęki ło doty p Esisipi ja asa i 25 000 

. i niętych klęską powodzi. 
KA aaldeonyc, Nareszcie schwytano zło- 
Ale złodziej oświadczył, że arcy- 
dy s, a Vinci wywieziono do Ameryki. 
Nią ak, Padło w morze. Jeżeli się odnaj- 
i Wyd Uwag kopia, lecz jako oryginał, będzie 
ią? 2 c za zdarzenie iście cudowne. Ten, 
DU Bo a VRoŚcią miliony na nabycie nie- 
łą h ty Czyj, dzieła, potrafi je ukryć. Ale jeśli 

0 Vaig b p J y e 

, lay; 214 z zazdrosnym jakimś mania- 
ają w naola Z Roda jego zdemaskowania, mo- 
i niszczyć, niż oddać — może 
ować tak, żeby nigdy nie uj- 
hnnego, „Giocondę* może wogóle 


inta 4 ach 


bi 


Wielkie Publiczne 


ke. 
e Kraków, sobota NAPRZÓB 


Towarzyszki, Towarzysze! 


dnia 21 kwietnia o godzinie 10 rano 
W cyrku „Edison“ na placu Wiałopole 


imadzenie Kobiet 


oczekiwać tyle przygód, że trudno przypuścić, aby 
nawet w razie odnalezienia obrazu, Mona Liza do- 
szła do Louvre'u nieuszkodzona. 

Głównym przywódcą był Rene Ferrand, syn po- 
sła do Izby i redaktora dziennika „Le Batiment“. 
Pomagał mu zwykły włamywacz A. Chauveau, któ- 
ry za różne sprawki „zarobił“ już 49 lat więzie- 
nia. Okradli oni pewien kościół w Belgii, Muzeum 
w. Nevers itd. 

Chauveau'a schwytano we wtorek. Na ślad Fer- 
randa wnet potem natrafiono. Mieszkał w pięknej 
willi w Villennes sur-Leine wraz ze swoją kochan- 
ką Germane'ą Figard. Znaleziono w tem schronie- 
niu: piękną plakietę fajansową, przedstawiającą 
„Sąd Parysa*, dwa talerze fajansowe z Zelft i 
wiele innych cennych fajansów, pochodzących z 
Muzeum w Nevers. Znaleziono też mnóstwo in. 
nych cennych przedmiotów, których pochodzenia 
jeszcze nie stwierdzono — wreszcie — wytrychy 
i różne przyrządy do włamywania, 

Ferrand uciekał w oczach policyi, która go 
schwytała po pościgu. 

Rene Ferrand od lat 15 zerwał ze swoją rodzi- 
ną i zjawił się u swego ojca dopiero po to, by 
mu wręczyć w roku zeszłym szkatułkę ze skra- 
dzionemi w Belgii figurkami. 

Zakończeniem jego karyery stała się kradzież 
Mony Lizy. 
| U | RE 

B. GABRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty —. bez zaliczki. 


z dnia 19 kwietnia. 
Zmiana gablnetu na Węgrzech. 


Budapeszt. Lukacs konferował wczoraj z mini- | 


strem honwedów Hazajem, Stefanem Tiszą i hr. 
Kuhenem. Gdy opuszczał gmach sejmu, oświadczył 
dziennikarzom, że dotąd nie otrzymał powo- 
łania do króła. Hr. Kuhen konferował wczoraj z pre- 
zydentem sejmu. 

Powstanie w Fezie. 

Paryż. (Ag. Havasa), Poseł Regnault donosi, 
że 70 żołnierzy sułtana zbuntowało się i w Fe- 
zie wybuchły niepokoje. Poseł poczynił zarzą- 
dzenia dla utrzymania bezpieczeństwa. 

Paryż. Agencya Havasa donosi z Fangeru: 
Dzielnice Fezu, w których powstały niepokoje, 
zamieszkuje motłoch, który zaczął plądrować 
sklepy. Tłum zaatakował kilka domów europej. 
skich. Sułtan jest odcięty, pospólstwo 
oblega pałac. Ogień karabinowy między 
wojskami francuskiemi a zbuntowanemi trwa 
dalej. Poległo kilku oficerów i instruktorów. 
Z Mekines przybyły dwa bataliony. 

Paryż. (Ag. Havasa). Walka w ulicach pono- 
wiła się i dotąd zakończoną nie została. Kilku- 
nastu Francuzów ranaych. Biuro telegraficzne 
musiało wytrzymać atak; urzędnicy bronili się 
walecznie. Dzisiaj oczekują przybycia posiłków. 
Członkowie kolonii francuskiej schronili się do 
konsulatu i pałacu sułtana. Konsul francuski 
jest na stacyi telegraficznej. 


Otwarcie parlamentu tureckiego. 

Konstantynopol. Parlament otwarto wczoraj po 
południu wobec sułtana, następcy tronu, ciała dy- 
plomatycznego i dygnitarzy. Wielki wezyr adczy- 
tał mowę tronową, która omawia politykę wewnę- 
trzną, kwestye kreteńską i perską, potem podnosi, 
że wojna w niesprawiedliwy i sprzeczny z trakta- 
mi sposób przez Włochy rozpoczęta, toczy się da- 
lej, mimo zewsząd objawianych życzeń pokoju. 
My pragniemy pokoju, lecz mógłby on na- 
stąpić jedynie pod warunkiem politycznego nieu- 
szczuplonego utrzymania naszych praw zwierz- 
chniczych. 

Mowę przyjęto oklaskami. 

Mimo, że parlament wczoraj otwarto, z 300 de- 
putowanych wybranych jest dotąd 165. W kilku 
wilajetach jeszcze wogóle wyborów nie było. Wśród 
wybranych jest tylko pięciu przedstawicieli opozy- 
cyi. Wszyscy przywódcy młodotureccy zostali wy- 
brani. 


Marek. 


z następującym porządkiem dziennym: 
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Zaburzenia robotników w płuczkarniach złota. 

Irkuck. (Pet. ag. tel.) W płuczkarniach złota To- 
warzystwa „Lena* przyszło do poważnych niepo- 
kojów robotniczych. Wezwano wojsko, które uczy- 
niło użytek z broni palnej; 107 osób zabitych, 80 
rannych. 


Parlament. 
= Wiedeń, 19 kwietnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu poseł Dulibic z 
(Chorwat) postawił wniosek o otwarcie dysku- 
syi nad wczorajszą odpowiedzią prezydenta mi- 
nistrów na interpelacye w sprawie chorwackiej. 
Wniosek przyjęto i zaraz rozpoczęto dys- 
kusyę. 
Pierwszy zabrał głos poseł Fiedler (młodo- 
czech). 


Wojna włosko-turecka. 


Dalsze bombardowanie. 

Konstantynopol. Uzupełniające wiadomości o wczo- 
rajszem bombardowaniu donoszą, że rozpoczęło się 
ono o 10'/a rano i trwało do 1 w południe. Je- 
den włoski okręt został poważnie uszkodzony. Na 
wyspie Samos zostały zbombardowane koszary i 
skład amunicyi. 

Zarządzenia Turcyi. 


Konstantynopol. Dardanele zostały zamknięte mi- 
nami dla wszystkich okrętów handlowych. — Na 
giełdzie wczoraj spadły kursy papierów, ale wkrótce 
nastąpiio uspokojenie. 

Dziś zbiera się Rada ministrów dla uchwalenia 
wydalenia Włochów z Turcyi. 


Forsowanie Dardanelów. 


Konstantynopol. Włoskie okręty, które cofnęły 
się pod wyspę Lemnos, powróciły i na now- 
rozpoczęły ogień. Sądzą, że Włosi w nocy ze- 
chcą forsować przejazd przez Dardanele. Wia- 
domości przychodzą skąpo, ponieważ tylko je. 
den kabel funkcyonuje, a drugi jest przecięty- 

Ogółem Włosi dali 180 strzałów, które uszko 
dziły nieznacznie jeden fort. W akeyi wzięło u- 
dział 24 okrętów. 


A OO PO ZO O O SOWA, 


Idziesz w góry? W podróż jedziesz? zawsze wszędzie, 
Nie bez pożytku dia Cię będzie 

W pakunku mieć o każdej dobie, 

Fłaszkę francuskiej wódki przy sobie. 


Siedemdziesięt lat ma już pan radca Kos 

A zgłowy mu nie ubył ani jeden włos. 

Wie tyłko tem — że jest to rzecz możliwa — 
Kto z francuskiej wódki nacierań używa. 


Maszynę smarujemy wciąż oliwą, 
I człek — choć jest istotą żywą, 
Musi — by zawsze dzielny był, 
Z francuskiej wódki czerpać sił. 


Flaszka oryginalna lwiej wódki francuskiej 
z mentolem kosztuje 


tylko 44 hal. 


Wielka flaszka K 1:10. Olbrzymia flaszka 
K 2'20 i jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach i sklepach. Gdzie niema na składzie, 
zwrócić sięnależy do wyłącznego producenta 


Aleksandra Kalmara 
Wiedeń II/2 Nordbahnhof, 1 Keilerhof. 


Dr SCHARF — Karlsbad 


już ordynuje. 


NIEDERLANDZKIE Towarzystwo ubezpieczeń na ży- 
cie, Wiedeń 1, Aspernpletz 1, we 
własnym pałacu. Ubezpieczony kapitał około 400 milio- 
nów koron. Rezerwa premiowa około 115 milionów kor 
Bliższych wiadomości udziela Generalna Agencya „Nie- 
derlandzkiego” fowarzystwa ubezpieczeń, Kraków, I 


Jebastyana 10. — Zastępców poszukuje się. 
joma w DZY) 


Kobiety! Towarzyszki! To- 


1, Kobieta w polityce, referentka: tow. warzysze! Jawcie się jak 
Kłuszyńska, redaktorka „Głosu Kobiet“. najliczniej na tem zgroma- 
2. Powszechne prawo wyborcze do dzeniu! 
parlamentu, sejmu i gminy dla 
kobiet, referent: tow. poseł dr. Zygmunt 


Za krakowski komitet PPSD 


Leon Misiołek. Wawrzyniec Kazek 
Anna Kurkówna. 
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Z ruchu socyalistycznego. 


Prześladowanie socyalistów przy wyborach w Turcyi. — 

Zja'd socyalnej demokracyi Holandyi, — Socyalistyczne 

zwycięstwo wyborcze w Paryżu. — Śmierć tow. Brous- 

s6'a, — zocyaliści prezydentami sądów. — Socyalizm 
w Ameryce. 


Do Międzynarodowego Biura Socyalistycznego 
donoszą z Salonik: 

Agitacya wyborcza, rozwinięta przez socyali- 
styczną federacyę w Salonikach, natrafiła na 
prześladowanie ze strony rządu młodotureckiego. 

Pogwałcono zupełnie prawo zgromadzeń, za- 
braniając socyalistom zwoływania zgromadzeń 
przedwyborczych. Również pogwałeono zupełnie 
ustawy konstytucyjne, zamykając lub wydałając 
najdzielniejszych przywódców federacyi, jak np. 
w Droma. Obecnie zamyśla rząd zamknąć klub 
federacyi, zaaresztować redaktorów pisma „So- 
lidaridad* i zawiesić to pismo. 

Te praktyki są tembardziej karygodne, że już 
rozpoczęły się wybory. Okręgi wyborcze są tak 
podzielone, że zapewniają przewagę Turkom. 
Komisye wyborcze są złożone z członków par- 
tyi młodotureckiej. Ustawa wyborcza jest na 
każdym kroku gwałcona. 

Prześladowania socyalistów wzrastają z dnia 
na dzień. Ludność jest teroryzowana tak dale- 
ce, że wielu wyborców bojkotuje wybory. 

Międzynarodowe Biuro Socyalistyczne prote- 
stuje przeciw tym praktykom i wzywa demo- 
kratyczną prasę całego Świata do energicznej 
walki o uwolnienie zaaresztowanych towarzyszy 
i położenie kresu temu skandalowi. 

Właśnie nadeszły telegram do Międzynarodo- 
wego Biura Socyalistycznej federacyi w Saloni- 
kach, byłego posła Dymitra Vlachowa. Przy- 
czyny tego aresztowania na razie są nieznane. 

Nic dziwnego, że dzięki takim nadużyciom 
wyborczym na 114 wybranych posłów jest 110 
kandydatów młodotureckich (w tem 7 Arabów, 
4 Greków, 2 Ormian, 1 Bułgar, 1 Serb i 1 żyd). 
Doszło do tego, że prowineyonalne władze otrzy- 
mały rozkaz, aby, ze względu na to, że zupeł- 
ny brak opozycyi zrobiłby złe wrażenie, zaprze- 
stały działalności skierowanej przeciw kandyda- 
tom opozycyjnym. 

W ten sposób w Turcyi przeprowadza się wy- 
bory. 

* 
* * 

XVIII zjazd socyalnej demokracyi Holandyi 
odbył się podczas świąt w Lejdzie. Zjazd otwo- 
rzył tow. Vliegen stwierdzeniem, że partya 
liczy już 13900 członków. Liczba prenumerato- 
rów dziennika partyjnego „Het Volk* wzrosła 
w 1911 r. o 4900. 

Głównym przedmiotem obrad była sprawa 
stosunku partyi do strejku robótników porto- 
wych w Amsterdamie. Strejk ten trwał przez 
miesiące czerwiec i lipiec 1911 r. pod kierowni- 
ctwem anarcho-syndykalistów. Zarząd partyjny 
wychodził z tego założenia, że partya nie może 
popierać strejku, kierując się zasadami anarchi. 
stycznemi, ze względu na stosunek do nowocze- 
snego ruchu zawodowego i dlatego też strejku 
powyższego nie popierał. Kongres prawie jedno- 
głośnie zatwierdził to stanowisko zarządu par- 
tyjnego. 

Następnie przyjęto jednogłośnie nowy statut 
partyjny, wypracowany przez komisyę pod prze- 
wodnictwem posła tow. Troelstry. 

Partya socyalistyczna stoi obecnie przed wy- 
borami do parlamentu, które odbędą się w 1913 
roku. Zarówno pod względem organizacyjnym 
jak i finansowym, partya przygotowana jest do 
tych wyborów, z których wyjdzie zwycięsko. 

z 3 .. 

W 14 okręgu wyborczym Paryża wybrany 
został dnia 14 bm. posłem do parlamentu tow. 
Bracke, w miejsce byłego ministra wojny Mes- 
simy'ego. 

LI x * 

Paweł Brousse, jeden z weteranów fran- 
cuskiego socyalizmu, zmarł w 68 roku życia. 
Jako młody lekarz brał udział w Komunie pa- 
ryskiej, poczem kilka lat tułać się musiał na 
obczyźnie. Przebywał w Hiszpanii, Szwajcaryi, 
w Belgii, biorąc wszędzie żywy udział w ruchu 


Konsum robotniczy „I 


w Krakowie, Dębniki, ul. Pocztowa 1 


socyalistycznym. — Początkowo był anarchistą 
i zwolennikiem Bakunina. Później stał się twór- 
cą kierunku possybilistycznego w so- 
cyalizmie francuskim, t. j. zwolennikiem umiar- 
kowanej polityki robotniczej, a nawet piastowa. 
nia tek ministeryalnych. W 1887 r. wybrano go 
do Rady miejskiej w Paryżu. 


% 


* * 

Wyższy sąd w kantonie Zurych — wybrał 
swym prezydentem tow. dra Ottona Langa, 
dotychczasowego wiceprezydenta. Wiceprezyden- 
tem wybrano tow. H. Wyssa. W kantonie So- 
lothurn prezydentem sądu jest tow. dr H. Af- 
folter. Sędziowie burżuazyjni uznali pracę 
i zdolności socyalistów. 

* 


s 4 

Socyalizm prócz Stanów Zjednoczonych roz- 
wija się też w innych krajach Ameryki. I tak 
w Kolumbii angielskiej prądy socyalistyczne na 
zjeździe związków zawodowych były tak silne, 
że prasa burżuazyjna szacowała je na 85°/ de- 
legatów. Przy próbnem głosowaniu tylko dwa 
głosy podniosły się przeciw socyalizmowi. Ocze- 
kują tam niespodzianek przy wyborach do rad 
prowincyonalnych. 

W Stanach Zjednoczonych związek sotyali- 
stycznych akademików liczy 40 organizacyj na 
poszczególnych uniwersytetach. Na 9 uniwersy- 
tetach powstają właśnie takie organizacye. Wiele 
z tych organizacyj zajmuje się rozszerzaniem 
literatury socyalistycznej, -sześć zaś organizacyj 
bierze udział w życiu partyjnem. 

W Meksyku założono tygodnik socyalisty- 
czny „El Socialista*. Fakt ten będzie donioślej- 
szy dia kraju, niż ciągłe rewolucye, wywoły- 
wane przez różnych ambitnych kandydatów na 
prezydenta. 


Z DNIA. 


Zaćmienie słońca. 


Oglądaliśmy częściowe zaćmienie słońca. Obawa, 
że przepowiednie astronomów się nie ziszczą, pierz- 
chła. Mieliśmy widowisko, które nieprędko znów 
zobaczymy... 

W krajach Europy południowej zaćmienie było 
całkowite, u nas zaś tylko częściowe. To też ktoś 
słusznie żalił się na upośledzenie Galicyi we wszy- 
stkiem, zawsze i wszędzie: 

— Tu niema nawet porządnego zaćmienia! Gdzie- 
indziej, w krajach bogatszych i kulturalniejszych, 
jest, ma się rozumieć, najzupełniej zupełne zaćmie- 
nie; ale u nas?... 

To rzekłszy, pogardliwie machnął ręką, 

— Uważa pan adjunkt — szeptał chudy pan bar- 
dzo szczupłemu panu — uważa pan, że i w pań- 
stwie słonecznem, zdaje się, przeprowadzają jakąś 
akcyę... Bierny opór, panie adjunkcie, tam, w gó- 
rze! — mówił trwożliwie i tajemniczo, wskazując 
na tarczę słońca. — Pora znakomicie dobrana: 
w samo południe, kiedy najbardziej świeci... Wspa- 
niała demonstracya... Wspaniała... 

— Cicho pan bądź! — zgromił pan adjunkt 
swego podwładnego. 

Zaćmienie zmieniło zwyczajny wygląd miasta i 
porządek jego mieszkańców w życiu codziennem. 
Żółtawe, gromniczne światło słońca rzucało naokół 
dziwny blask. Tak, zapewne, Świeci ono krainom 
zamierającym... 

Od godziny 12 w południe można było obserwo- 
wać obserwujących niezwykłe zjawisko niebieskie. 
Każdy człowiek, z wyjątkiem ślepców, stawał się 
astronomem, z powagą przykładając okopcone szkło 
do oczu. W dniu tym mieliśmy w samym Krako- 
wie przeszło sto tysięcy badaczów zjawisk przy- 
rody i właścicieli swojskiego wyrobu teleskopów. 
Łatwo było ich poznać i zliczyć, gdyż każdy z nich 
miał koniuszek nosa należycie powalany sadzą... 

Wszystkie ulice i place oraz kopiec Kościuszki 
zapełniły się gromadkami ciekawych uczonych. 
Warto też podnieść, że magistrat miasta Krakowa 
odbiegł od swej chlubnej tradycyi zwalczania wszy- 
stkiego, co mieszkańców dotyczy, drukowauemi i 
rozlepianemi odezwami i „przeoczył* zaćmienie, 
zapomniawszy w sposób powyższy donieść im o 


łaskę, która na każdym pomazańcu spocz jedo | 
i wskazówkom magistratu. Jak twierdzą wtajemni- | znacza do tego berlińska „Trybuna“, te f 
wszystkie 
artykuły Spożywcze 
« | do domowego :: 


użytku potrzebne. 


Poleca 
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czeni, instytucya ta uczyniła to rozmyślnie. „Sił | 
pan prezydent bawi w mieście, nie może nasli A 
zaćmienie słońca, gdyż mamy słońce u sieb® 
była tego zdania... „ję te | 
Przeróżni właściciele kinematografów czynili gó” | 
rania u władz politycznych o zakazanie mies? ja ią 
com oglądania zaćmienia króla niebios. Usiłot get | 
swe motywowali tem, że zaćmienie słońca W! A 
będzie można w kinematografie (długość jad! | 
2030 i pół metra) i że samo słońce nie PO% mg. 
koncesyi na dawanie widowisk... Władze polity as | 
uznały słuszność argumentów, przytoczonych Pae || 
właścicieli kinematografów, i skonstatowały " ao | 
podepłanie ustaw ze strony aranżerów tego gd | 
wiska, którzy nie zawiadomili o niem odno” "|. 
władz. Co gorsza! Do policyi wpłynęło bezimie g | 
doniesienie na Uniwersytet Ludowy, jako n3 yg | 
pośredniego inicyatora i kierownika zaćmienia jes” 
ca, co „ważył się — zdaniem „autora“ dod z | 
nia — w ten sposób wystąpić do walki Z Fi gg. 
i odwieczną tradycyą, rzekomo oświecając Jud s | 
ćmieniem*... Skończyło się jednak na niczem: Pr | 
dze bowiem traktowały tę sprawę jak zwy l 
nie też dziwnego, że słuszne wnioski właś „| 
kinematografów, owego „autora* i referent? my i 
starostwa — żądającego „surowego ukarania J 
za złamanie obowiązujących przepisów i po% go 
cie wniesienia ostemplowanego zawiadomieżć _ | 
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będą załatwione, o ile nie stanie temu co nā Pi ag 
szkodzie, dopiero przed następnem tego "0 

O zamieszkach, jakie ono wprowadziło *. yić 
dzienne obiadowanie niektórych ludzi, lepi®ð ; 
nie postradali wzroku; tak, że wkońcu nie “iy | 
żniali piwa jasnego od ciemnego i sami by” * 

JE 
szcze się zupełnie nie rozjaśniła, w mieście ef 
wstała obawa, czy zaćmienie chwilowe nie pw | 
dyrektora Solskiego z prośbą o wystawie „ye || 
nadzwyczajnem przedstawieniu popołudniowe”. f 
miast się zgodził na tę przysługę obywatel i 
świadczając, że hymn do słońca sam odśpi” ý 
szym sezonie. Tego ostatniego zlękło się * 
odkryło swe piękne, boskie oblicze... 

| 
Niedawno bowiem słyszał, że księżyc zakrył ieit |: 
i, spogłądając na swój z numerem, czuł się gł ý 
cem... Krótko trwała radość... o | 
> || 
Rozmaitości. 


policyi o mającem się odbyć przedstawieniu "A 
zaćmieniem, które pojawić się ma za lat 3604 | 
se 
f| 
pisać. Przez trzy godziny obserwując je w P'_ „dl | 
niach i handelkach „korzennych*, ci biedacy sb | 
ćmieni*, wedle słów swych żywicielek. T | 
Gdy przed godziną trzecią tarcza słonecz 
mieni się w stałe? Aby nie dopuścić do tel | g a 
strofy, grono poważnych obywateli udało ®™* gó | 
ki „Eros i Psyche“, w której, jak wiadomo: j 
duje się hyma do słońca. Dyrektor Solski "4 
gdyby te starania nie odniosły skutku, spro sipit 
w miejsce słońca, gwiazdy (teatralne...) w meo 
" 
Wraz z niem uśmiechaęli się ludzie. | 
Tylko policyant nr 000 smutnie nań P% | 
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Zdrowy zawód. — llu jest żydów na świecić: gi 
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Od początku bieżącego stulecia aż po dzi gjsk 
siejszy z pośród panujących książąt europa ty” | 
zmarło 24, w tem 14 niemieckich. Z pośr al 
24 dosiągło nie mniej, jak 14, patryarch ge 
wieku ponad 70, względnie 80 lat, 8 liczy? pró 
szło 80 lat, Leon XII miał nawet 94 latās rek! | 
duński Chrystyan 88, wielki książę mekle gs” | 
Fryderyk Wilhelm 85, wielki książę sasko “aak” | 
ski Karol Aleksander 83 lata. Królowa 4054 
książę sasko-altenburski Ernest I i wielk” r, prl 
badeński Fryderyk I liczyli 82 lata. Oskar arbori 
szwedzki i Karol Güather, książę Schw 
Sondershausen dosięgli 78 wiosen, Leopold zyk b 
Belgów i Albert, król saski do 74, Fryt"rypie | 
książę Anhaltu i Jerzy, król saski do 72. p 
i wśród żyjących jeszcze książąt panujący jos 
minąwszy bawarskiego księcia regenta, kt gej g0 ii 
91 lat, spotykamy ośmiu, którzy liczą pa Je” p 
żeli 70 lat, w tem dwócb nawet ponad 8 gó” 
rzy II, książę saasko-meinigeński, ma 86, 4 
cki cesarz Franciszek Józef I 82 lata. i 

Biorąc naturalnie w rachubę także 87 8, gb ; 


| 


Zamówienia towarów Z dA 
stawą do domu przyj 
się w Administracyl » 
przodu”, ulica Filipa 
lub w Związku Stow: 1 p 
tniczych, ul. Filipa 2 


Nr. gy Kraków, sobota 


n 
tj ulega wątpliwości, że panowanie należy do 


rowszych czynności ludzkich, co z pewnością 
ałęj PSA należy dobremu życiu panujących. Nie- 
Ri, wielu młodzieńcom, którzy obecnie opuścili 
z stając wobec konieczności wyboru sobie 
Weg nie można na seryo polecić tego zdro- 
ną 0 zawodu, ponieważ zapotrzebowanie jeszcze 
długie lata jest pokryte, a pomnożenia miejsc 
złą. ewać się nie można, raczej zmniejszenie na 
ič może, jeżeli się pomyśli o Portugalii i Chi- 
iwa których królowie obecnie sami są bez za- 


. . 
Redla urzędowej statystyki „Jewish Year Book* 
Cznik żydowski) ilość żydów na catym świecie 
m Osi 11,081 000. Z tej cyfry przypada na Eu- 
dą 8748000, na Amerykę 1,556 000, Afrykę 
Re 00 Azyę 242000, Australię 17 000. Na po- 
TRG kraje europejskie przypada: na Rosyę 
, 0000, na Austro Węgry 2100.000, Niemcy 
lg 00: kraje bałkańskie 400.000, Belgię i Ho 
ję 105 000, Anglię 80000, Francyę 100 000, 
tya Dy 40000, Królestwo Polskie liczy 1.800 000 
tysi W, z tego sama Warszawa ma przeszło 300 
lęgi)" Warszawa zajmuje tedy pod względem 
mieszkańców żydowskich drugie miejsce po 
ną M Jorku, liczącym 800 000 żydów. W innych 
Mij stach przedstawia się ludność żydowska nastę 
ipo: Wiedeń 180000, Peszt 160000, Berlin 
Ra 000, Londyn 80000, Paryż 50000, Jerozoli- 
40.000, Kraków 30 000. 
niq ZWÓJ ludności żydowskiej w Peszcie w ostat. 
d 15 latach postępował szybciej, niż w Wie- 
. W Peszcie mieszka 20/0 wszystkich żydów 
tpójęrskich, podczas gdy Wiedeń mieści 12 50/0 
w żydów, zamieszkałych w Austryi. Szybki 
tost obu gmin jest wynikiem gwałtownej imi 
z tyi, Przychodźtwo na Węgrzech było znaczniej- 
„ aniżeli w Austryi. 
ta krajów bałkańskich przypada na Serbię 5.729, 
ułgaryę 33.661 żydów 
Ne, Tunisie mieszka 62.000 żydów, rozproszo- 
NP 20 miastach i 12 wsiach; pięć szóstych 


KAROL ROMAŃSKI| 


ALARSKO-DEKORACYJNĄ 


podejmuje się wszelkich w za- 
kres ten wchodzących robót. — 


Cony przystępne. Wykonanie szybkie i sumienne. 


he. Czarna Wioś, ul. Franciszka Misiorowskiego 30. 
le również zdolnych laklerników I chłopca do praktyki. 


rawdziwe berneńskie materye 
ad sezon wiosenny i letni 1912 roku. 
NYSE: 
4 skio kA, kami- 
l 8podmie) kesztuje tylko 


1 resztka kor. 
1 resztka kor. 
1 resztka kor. 
1 resztka kor, 20 


| t resztka kor. 7 


„+. wystarczająca na czarne ubranie salonowe 
tą, k Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania turysty- 

taj REUrnY jedwabne i t. p. wysyła po cenach 
Şi Tycznych znany z rzetelności skład sukna 


*gel-Imhofw Bernie (Morawy) 


Próbki darmo I eptatnie. 
jakie zyskuje każdy sprowadzający materye 


U 
fabrycznego wprost z firmy Ślagel-Imhol są 
NO niskie ceny. Wielki wybr. Ścisłe najdo- 
wykonanie nawet najmniejszych zamówień 


A z najnowszych materyi. 


Fab RZĄDOWO UPRAWNIONA 
tą 3 wód mineralnych sztu- 
Ich i specyalnych leczniczych | 


pod firmą 


LRZĄCA i CHMURSKI 


Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 
Pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 


: Polecone : odpowiadają- 

Towar. WOQY MINETAINE ce skradem 
gm wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Sel- 

chy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
ABacyzjne lacznicze jak: litową, bromową, jodo- 
in R kwaśną, oraz wady mineralna normalna 
‘rof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
I drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


U, 


= 


ked 
pe 


7 


7; 


5 


ESS M2... | uma M Md. 


NAPRZÓD 


części przypada na 5 wielkich miast: Tunis 40.000, | 
Bizerta 1200, Dyerba 4000, Susa 3.500, Sfaz 
3.200. Są to głównie drobni kupcy, rzemieślnicy 
i robotnicy. 

W 1900 roku było w Galicyi 811.183 żydów, 
czyli o 42.338 więcej, niżeli w 1890 r. Przyrost 
wynosi tedy w owem 10-leciu 5 50/0, 


Przegląd społeczny. 


Umowę cennikową zawarł ze Związkiem robo- 
tników krawieckich p. Grabowski, właściciel 
magazynów krawieckich w Krakowie, odno- 
śnie do działu kostyumów damskich. 

Umowa ustanawia minimalną płacę na 30 K 
tygodniowo, 9godzinny dzień robo- 
czy, 1 K za każdą nadobowiązkową 
godzinę i zabezpiecza robotnikom 
pracę w martwym sezonie i w razie bra- 
ku zamówień Ostatni wypadek oczywiście nie 
może się wydarzyć, gdyż firma skutkiem arty- 
stycznego wykończenia robót, utrzymujące pier- 
wszorzędne siły fachowe, ma wielkie zaufanie 


u pań. 
Strejk kaflarzy w Przemyślu w fabryce pieców 
kaflowych I. M. Rappaporta trwa jedenasty ty- 
dzień. Fabrykant Rappaport i jego naganiacze 
rozglądają się za łamistrejkami. Towarzysze ka- 
flarze, nie dajcie się zwabić do tej fabryki. 


Ze stowarzyszeń 1 zgromadzeń. 


Ogłoszenia o zgromadzeniach i zebraniach można umie- 
szczać tylko za opłatą 40 halerzy od jednorazowego 
ogłoszenia. Zapowiedzi bałów, zabaw i przedstawień ko- 
sztują £ korong za jednorazowe ogłoszenie. 


+ Posiedzenie zarządu Związku stow. rob. w 
Krakowie odbędzie się w piątek 19 b. m. o godz. 
7 wieczorem w lokalu własnym. 

* Grupa miejscowa centralnej organizacyi kole- 
jarzy urządza w niedzielę 21 kwietnia 1912 o go- 


20 kwietnia 1912 7 


dzinie 3 po południu w lokalu własnym przy ul. 
Zacisze 12, obchód 20 letniego istnienia centralnej 
organizacyi kolejarzy. Program: Słowo wstępne, 
produkcye chórowe wykona robotnicza „Lutnia“, 
dalej nastąpią śpiewy solowe, deklamacye i utwory 
muzyczne wykonane przez wybitne siły artysty- 
czne ze współudziałem Uniwersytetu Ludowego. 
Wstęp 40 h, krzesło 60 h. Wieczorem o godzinie 
7a odbędzie się tamże zabawa taneczna. Wstęp 
1 K od osoby wraz z garderobą. Bilety do naby- 
cia w każdy dzień w lokalu od godziny 7 do 9 
wieczór. 

* Posiedzenie zarządu stowarzyszenia „Postęp“ 
(Krakowska 25) odbędzie się w sobotę 20 b. m. 
o godz. 11 przed południem. Sprawy ważne. — 
Uprasza się o punktualne przybycie. 

* Baczność robotnicy krawieccy w Krakowie. 
W poniedziałek 22 kwietnia odbędzie się w sali 
miejskiej Kasy chorych (ul. Dunajewskiego 5) o 
godzinie 7 wieczorem zgromadzenie krawców mę- 
skich. Bardzo aktualne sprawy wymagają, aby 
wszyscy robotnicy krawcy męsey przybyli na to 
zgromadzenie. 

* Uniwersyłet ludowy urządza w niedzielę 21 
b. m. następujące wykłady: 

W Żywcu: H. Orsza Radlińska: „O Kołłątaju*. 

W Suchej: Heiena Witkowska: „O Napo- 
leonie*. 

W Chrzanowie i w Trzebini: 
piński: „O Marksie*. 

* Wiedeński oddział Uniwersytetu Ludowego za- 
wiadamia, iż w niedzielę 21 b. m, odbędą się na- 
stępujące odczyty: 

dzielnica XX, Wintergasse 29, p. dr B. Nel- 
ken: „Geograficzne odkrycia i ich znaczenie dla 
cywilizacyi” ; 

dzielnica XXI, Brunnerstrasse 55, p. Ludwika 
Sachsowa: „O gospodarce gminnej“. 


K. Cza- 


Potrzeba chłopców 


do Administracyi „Naprzodu“ 
(Kraków, ul. Filipa 11). 


Buro 


Sklep 
przy ul. Krzywej, róg Rynku 
Kleparskiego, odpowiedni na 
wyrąb mięsa koszernego lub 
na nafte itp., jest do wynaję- 
cia od 1 lipca. Wiadomość u 
właściciela Rynek Kleparski 11. 


Używane rowery 
z opłaconą przesyłką, z wolno- 
biegiem bez skazy, damskie 
i męskie kor. 56, 69, 74, nowe 
Atilla kor. 116, z gwarancyą 
na 3 lata. Wysyłka za nade- 
słaniem zadatku kor. 20, za 
zaliczką reszty, raty wyk!uczo- 
ne. Dom eksportowy Stanisław 
Rundbakin, Wiedeń IIU2 

Adamgasse 15/6. 


Za 4 kor. 


otrzyma każdy oryginalną | 


skrzynkę 


kwargli 


ołomunieckich 242 kopy 
Nr 4 duże, wyborne w sma- 


ku, pikantne, apetyczne i 
trwałe w fabrycznym skła- 
dzie serów 
BRAC! ROLNICKICH 


KRAKÓW, WIELOPOLE 7/n. 
Wysyłka na prowincyę za 
pobraniem. 


Os 


1 skiep 


na handel towarów korzennych 


i śniadańkowy o kilku ubika- 


cyach w Podgórzu, róg ulicy 
Lwowskiej i Batorego 


i skiep 
na sprzedaż wyrobów masar- 
skich ul. Lwowska 24 w Pod- 
górzu, każdego czasu do wy- 
najęcia. Wiadomość na miejscu 
lub u D. Bincgra w Krakowla ul 
Radziwiłłowika 8 B. tel. 543. 


KORONA 


tygodniowo bez poręczenia 


można sobie $płaCać u 


S. ZAHNA 
przy ul. Floryańskiej |. 31 
w Krakowie, 
dostawcy związku c. k. 
„urzędników państw.. 
wszelkie jubilerskie przedmio 
ty srebrne i złote oraz wszel 
kiego rodzaju zegary i zegark. 
z najsławniejszych fabryk. 
z b-letnią gwarancyą, po ma 
der niskich cenuch, mia- 
nowicie zegarek prawdziwy 
Roskopf Patent za K 13:—, sre 
brny Omega za K 24 —, zega 
rek 14 karatowy złoty za K 18:—, 
14 kaiatowy złoty łańcuszek 
za K 8—, łańcuszek srebrni 


K. 3—' 2 powodu wielklego zapasu. 


zi 


Kupie kranik 


n 


Miliony 


ludzi cierpiących na 


6056 


świadectw loki 


rzy i prywatnych dowodzi 


dozskonsłego skutku 
nedzwyczej smacznych | do- 
brze dztałejących oukierków, 
W pakietach po 20 i 40. hal. 
jakoteż w puszkach po 60h. 
Bo nekycla we wszystkich 
aptekach | droguoryach. 


Panny 
za K 1—, jakoteż 14 karatow: |»dolne do krawieczyzny poszu- 
złote pierścionki i kolczyki pr |kuje Ernestyna Immergliick, 


ul. Grodzla 32, II. piętro. 


OR 


używany. Rosenzweig, Tenczy- 
ek. 


chrypkę, katar, zaflegmie- | 
nie, koklusz | kaszel kir- 


ozewy, używają 


KAISERA 


KARMELKI PIERSIOWE 


Z „A JOBŁAMI*, 


motar. nwiurzyt, | 


RĘTOWE 


SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW I STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 


ZOFIA 


BIESIADECKA 


oś - 


Księgarała S. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE 

R dzieła pedagogiczne 
6us$nera do bardzo prędkiej 

í najłatwiejszej niaki bcych 
Języków w Szkele | w Domu, boz 
nauczyciela z objaśnieniem wy- 
mowy i kluczem p. t: 


AMOUCZEK 


Polsko-Niamiecki 
kurs I-szy kor. 240 — 
kurs Il-gi kor. 480. 
Polsko-Francuski 
kurs I-szy kor. 3'60 — kurs 
p kor. 9'60. 
elzko-Angieiski kurs 
l-szy kor. 2'80 — kurs II-gi 
kor. 3:60 


Polsko-Rosyjski kurs 
l-szy kor. 420 — kurs Il-gi 
kor. 5'40. 

Amerykański przewes 
dnik z rozmówkami angiel- 
dkiemi kor. 1:30 


EEE AEOEENEERK 
Praktykanta 

do handlu papierowo-galante- 

ryjnego poszukuje się. Wiado- 

mość w dziale inseratowym 

Naprzodu, uł. św. Marka 21. 


"Wózek dziecinny 


o 2-ch kółkach do sprzedania, 
ul. Zielona 8, H. piętro, drzwi 
na prawo. 


8 Kraków, sobota RAPRZÓD 30 kwietnia 1912 


H 


r Sepe 


dla Królestwa Gal 


Na podstawie przedwstępnej koneesyi Wysokiego e. k. Namiestnictwa we Lwowie 


z dnia 3 kwietnia 1912, L. 1531/4 otwieramy niniejszem 
PUBLICZNĄ SUBSKRYPCYĘ 


na kapitał akcyjny dla założyć się mającej Fabryki i rafineryi cukru pod firmą „Fabryka 
i Rafinerya Cukru Towarzystwo Akcyjne w Chodorowie* z siedzibą we Lwowie 


K 5,000.000— 


rozłożonych na 25.000 sztuk akcyi po K 200:— na okaziciela opiewających. 

Wpłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożona bętzie na 4 ró- - 
wne raty, z których pierwsza płatną będzie w dniu subskrybowania, druga 15 sierpnia, 
trzecia 15 listopada 1912, a czwarta 15 lutego 1913, każda w wysokości 25/, subskrybo” 
wanej kwoty, w kasie Banku Przemysłowego we Lwowie lub tegoż Filii w Krakowie. 

Od poszczególnych rat bonifikowane będą subskrybentom edsetki budowlane 
w myśl art. 217 u. h. po £h w stosunku rocznym, a to pro rata temporis od dnia wpłaty 
każdej raty aż do dnia 31 lipea 1913 włącznie. 

Subskrypcya zamkniętą zostanie z dniem 15 maja 1912 roku | 
o godzinie 12 w południe. 

Przy przydziale akcyi uwzględnieni będą przedewszystkiem ci pp. Subskrybenci, którzy 
zobowiążą się przynajmniej na lat 10 uprawiać buraki dla nowej cukrowni. Subskrybenć! 
ci mogą otrzymać na jeden morg plantowany burakami 3 akcye po K 200:— wartości imiennej: 
Pp. Plantatorom, subskrybującym pod tym warunkiem akcye, udzielać się będzie aż do 
wysokości 90°/, sumy subskrybowanej kredytu w celu wpłacenia akcyi gotówką, który t0 
kredyt musiałby być najdalej uiszezonym po latach 10 od chwili puszczenia fabryki w ruch 
z części ceny kupna za dostarczone buraki, tudzież z dywidend. 

Pp. Plantatorowie, mający zamiar wziąć udział w subskrypcyi raczą zgłosić się do 
Banku Przemysłowego w celu ustalenia bliższych warunków. 

Subskrypcyę przyjmują, oprócz Banku Przemysłowego wa Lwowie i jego Filii w Krakowie 
także wszystkie galicyjskie Instytucye i Domy Bankowe. 


ZARYS STATUTU. 


Organami Spółki będą: a) Rada Zawiadowcza, b) Komisya Rewizyjna 


k ; ne 
upływie tego czasu Członkowie Rady Zawiadowczej będą wybierani przez wal 


i e) Walne Zgromadzenie. Zgromadzenie. pwsła 
Walne Zgromadzenie konstytuujące zwołają proszący o koncesyę przez Do zakresu działania Walnego Zgromadzenia konstytuującego należy uc enia, 

ogłoszenie w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ na 8 dni naprzód. Uchwały co do | o założeniu Spółxi akcyjnej i o ostatecznem ustaleniu treści statutu w Ea chu” 

przedmiotów tego Walnego Zgromadzenia zapadną w granicach postanowień $ 13 | zatwierdzonem przez Zarząd Państwa, oraz wybór pierwszych Rewizorów ra 

Regulatywu akcyjnego ważnie głosami najmniej 44 wszystkich subskrybentów | kowych. z dzialność 

(osobiście obecnych lub zastąpionych przez zastępców) reprezentujących naj- Za przedsięwzięte kroki przygotowawcze przyjmują odpowie 

mniej 1/4 część kapitału zakładowego. założyciele. a iektowi KOT” 
Rada Zawiadowcza składa się z7 do 11 Członków, których na pierwsze Każdy zgłaszający się uczestnik (subskrybent) poddaje się projekto 

pięć lat, w myśl $ 34 Regulatywu akcyjnego z r. 1899, mianują założyciele, po | traktu spółkowego już przez samo oświadczenie, że do Spółki przystępuje. 


Bank Przemysłowy dla Królestwa Gal. i Lod. z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie. 


We Lwowie, w kwietniu 1912. Kazimierz baran de Vaux" 


Wylan: łymacy Buszyćsti. -~ Redsktor odpowiedriale": Marya Byrzowni 


